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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a, dnia  i O sierpnia.
W  sobotę odprawiło się w  kościele Sga 

Krzyża żałobne nabożeństwo za ś. p. Jenerała 
Łożntńskiego , na kłórem był JO. Xiążę N a­
miestnik Królewski z niektóremi W oyskowe-  
tni współ towarzyszami niegdyś zmarłego w za­
wodzie wojennym. I b  mszy miał mowę W .  
0.•/;<'*. w którey z zwykła sobie wymową  
oddał cześć cnotom obywatelskim i wgyskowy.ra 
Laźnińskiego■ Zakończył to nabożeństwo kon­
duktem J\V.  JLlowczyc  Senator Biskup San- 
domirski.

I> r u s s v.
(z gaz .  Z'/elf,.)' Xiegarz -, któremu w Ber­

linie papiery opieczętowano , nazywa się Rei-  
mer. YV roku i 3 i 5 służvł on w woysku jako 
ochotnik, a t^raz odprawia podróż w Szway-  
carach. Mówią , żę w  Kolonii aresztowano 
substytijta prokuratora królewskiego JViuhisnfels, 

po wysłuchaniu go przez jenerałnego Proku­
ratora, odesłany został do Berlina.

Godną jest postanowienia. ze nawet w y ­
chodzące w Berlinie  pismo „ Gesellschafter " 
(r, d. 4, sierpnia), z powodu oskarżenia Jahna, 
W y r a ż a  : „ że łatwiey jest oskarżyć jak do- 
y.icśdz" i domyśla s i ę ,  że jedną przyczyną  
podeyrzenia przeciw niemu , może bydź jedno 
niieysce 2 niedorzecznego Lexykonu Konwersa- 
cyynega.  Przeciw temu mówią umieszczane 
W niektórych pismach artykuły anonime , że  
* tym , którzy wątpią o istnieniu mniemanego 
Spisku, nie wiele ufać można.

A n g l i a .

Knrrespondent hamburski zawiera prywa­
tny list , opisujący jeszcze następujące szcze­
góły 0 cstatnjem tamecznem zgromadzeniu ludu.

Londyn, dnia 11 lipca.

Straszny wczorayszy dzień , dzięki mądrym 
rozi 'ądzfn,oni rządu i cywilnym władzom mia- 
sŁa ’ Przeszedł spokoynie i be* żadnych scen 
rpwolucyy nych. W ydany był naysurowszy  
tozKaz , ażeby zgromadzeniu, tak nazwanych
ra d j  a a l n y d i  r e l o r . n a t o r ó w ,  nie czynić żadaey

przeszkody, jeśli się zgromadzenie spokoynie 
zachow a, skoroby zaś tumult powstał i spo- 
koyność miasta była zaburzoną, wtedy miano 
działać z całą siłą i użyć naysurowszych środ­
ków. Skutkiem tego odebrały wszystkie w ła­
dze rozkaz, bydź w  pogotow iu , i za pierwszym  
znakiem udadź się tam , gdzieby obecność ich  
była potrzebną. Kilka tysięcy konstablów (cy­
wilna służba policyyna) i inni pnbliczni urzę­
dnicy znaydowali się w okolicy Smithfield, 
w  zamkniętych placach, a nieznajome’ osoby 
do tego departamentu należące , patrolowały  
po prowadzących do tego mieysca ulicach, aż 
do Westminster u, ażeby w przypadku potrze­
by mogły natychmiast przywołać pomoc woy-  
skową. Lord major sam znaydował się w je­
dnym z pobliższych domów, ażeby mógł udzie­
lać stamtąd potrzebnych rozkazów. Jazda 
ochotników londyńskich była zw ołan a , gwar- 
dya piesza, konna gwardyą milicyi regularney  
i pułk jeden ułanów stali w Westminster: To­
wer  miał podwojone straże, most zwodzony pod­
niesiono , a działa były ostro nabite , kompa­
nia artyleryi stanęła na zwyczaynym placu swo­
ich cwiczeń .* jedno tylko weyście do banku 
było otwarte , i w takim stanie oczekiwano rze*. 
c z y ,  które zayśdź miały.

Po rogach ulic , które prowadziły d» miey­
sca zgromadzenia , znaydowała się przybita na­
stępująca haniebna o d ezw a : „ Do nie reprezen­
t o w a n y c h i

Oby dniem są d n ym ,  o którym zapowie­
dział nasz nieustraszony przywodzca, że jest 
niedaleki, byl dzień d z i s ie j s z y •, powszechne  
prawo głosowania, roczne wybory i baloto-  
w a n ia , jeśli można bez naruszenia spokoyności 
publiczney , w  każdym  jednak razie  rzeczy.  
tych dopiąć należy. Żadnego zaburzenia , ani 
też swawolnego rozlewu krwi 5 ale krwawe,  
despoty muszą nam sprawiedliwość domierzyć. 
Jeśli zuchwały żebrak  , maryonetka  należąca
do C  L . —  i do S ■—., który przy ostatnieni,
swetn odroczeniu przekupionego parlamentu\  
z  haniebną bezczelnością mógł się z nas narąg&ć , 
mówiąo w przykrym  sposobie o szczęśliwęy  
naszey konstytucyi, jeśli on .— bez zaburze­
nia spokoyności może bydź zgruchotany, na­
tenczas zapewniymy sobie pokoy. Jeśli 
zbiór podłości i pszukaństwa bank a n ­
gielski, jeśli na niego kara, którą 011 na swoic h 
spółjełszerzów  i zasłuioney spółbraci naznacza,



a na którą bardziey zasługuje, aniżeli ci, któ­
rych wieszać każe , może bydź spokoynie i 
w pokoju przystosowaną, pozwólmy, niech się 
wszystko spokoynie uskuteczni. Pokoy jest
naszem życzeniem; ale nie zapoininayiny nigdy, 
ze opór przy uciskach jest pierwszym koństy-i 
tucyynym przywilejem każdego Anglika. W  Len-* 
dynie, Westminster ze i Southwark może jest 
20000 mających wolność głosowania—  czyljż 
siła miliona, pozbawionych sprawiedliwości serc; 
poniżona do spodlonego stanu niewolników, ma 
lizać nogi takiey* garstce stopniowanych ło­
trów , którzy nas podług woli przełożonych 
swoich chłystków depcą? Czy liż stotysięcy razy 
większa liczba cd haniebnych elektorów west- 
minsterskich ma się uginać przed tymi, którzy 
na i 5diiiowych wyborach szanownego Cart- 
Wrighta 5 8  głosami znieważyli? Nikt prócz
saniych jauplerów systematycznych złodziejówpa­
łacowych? z obu partyy ( Tories i Whigs) mogą 
twierdzić , że rzeczywista wolność istnieje je­
szcze w nićgdyś wolney Anglii. Jeśli dzieło
to  może się uskutecznić bez postu i modłów i
bez zaburzenia pokoju,- dobrze; ale jeśli niewy­
powiedziany ucisk niereprezentowanych, nie 
meże bydź uchylony w pokoju; wtedy lepszą 
jest pokruszyć kaydany nasze na głowach po­
wszechnych naszych tyranów, aniżeli znosić dłu- 
żey naszę niewolą; i o! kiedy dzień sądu na­
dejdzie, nie zapominajcie, że przekupione łotry 
dzienników londyńskich ze swemi piekielnenii 
pismami byli dla nas największymi przeci­
wnikami.—- Londyn dnia 21 lipca 1819.”

Niegodziwa ta odezwa, którey sprawcę od­
kryć się spodziewają, zdartą z o s t a ł a  przez wie­
lu obruszonych czytelników. Nakoniec w kil­
ka minut po godzinie 12 ukazał się bohater 
dnia, Henry Hunt, Hsq., i zajął mieysce swoje 
na gnojowych karach, a pospólstwo zgroma­
dziło się w dosyć znaczney liczbie, mimo uro- 
czystey, w imieniu czworonożnych zwierząt, 
których rynkiem jest Sm iihjield , protestacyi, 
znaydującey się w jedney ze wczorayszych ga­
zet porannych, a w którey cćsły, woły, świnie 
icieleta dowodziły, że same jedne mają prawo 
ukazywania się na tym placu, i ze bracia ich 
na innem nueyscu zgromadzić się powinni.
- Komitet reformatorów wyznaczył nagrody 

10 gwiney, ktoby odkrył autora powyzszey 
proklamacyi. Gazeta Courier twierdzi; że sza­
nowny komitet nie da się zapewne przywieśdź 
do tey pokusy, ażeby miał takowy wydatek 
uczynić.'5

Potem kazał Hunt przeczytać adres do 
Xięcia Rej nta, ktćry zawierął 18 postanowień 
godnego zgromadzenia; żądał ukarania teraż- 
meyszych ministrów i radził Xięciu, ażeby 
wszystkich życzeń zgromadzenia dopełnił, jeśli 
chce nadal bydź osobiście bezpiecznym. Pro*, 
szono go, ażeby sobie przypomniał, że przodki 
teraźnieyszego narodu angielskiego, nie z ośobi- 
stego poważania familii brunświckiey wydoby­
li ją z ciemności i ubóstwa, w jakim wHanno- 
werze żyła, i posadzili na tronie angielskim; ale 
dla tego, iź rozumieli, że dotrzymane zostaną 
przyrzeczenia dane ludowi, ze używać będzie

dobrodzieystw oycowskiego i konstytucyynego 
rządu etc.

Podczas odbywania się zgromadzenia, Lcrd 
Castlereagh odprawiał w departamencie spraW 
wewnętrznych konferencją gabinetową, na któ­
rey znaydowali się Hrabiowie Westmoreland, 
Harrowbyt, Liverpool, Bathurst i Mul grave VT 
cont Sidrnouth, PP. Vansittart, Canning, Robin­
son etc. Po godzinie czwartey rozszedł się ga­
binet , a hrabia Westmoreland miał potem au- 
dyencyą u Xięcia Rejenta.

Jenerał Desvereux, który zaciągnął korpu* 
dla powstańców Ameryki południowej’, przyy* 
mowany jest z wielką uroczystością w Dublinie-

Londyn dnia 27 lipca. Pan Canning od* 
prawi z rodziną swoją podróż na stałym ladzie- 
Uda się on naprzód do Antwerpii , potem wzdłuż 
Renu do Szwaycaryi i W ło ch , gdzie oczeki­
wać go będzie fregata, która z nim pójdzie 
na Archipelag i przewiezie do M arssylii, zkąd 
powróci przez Paryż do Anglii, —  W  pow sze­
chności odprawia teraz wielu Anglików podróż 
do Niemiec i Szwaycaryi.

Nowe zgromadzenia ludu po wielu miastaoh 
rozpisane i ułożone zostały. Atoli nie kończy 
się rzecz na samem zgromadzeniu. Reforma- 
torowie posunęli się j u ż  daley; albow iem  kon- 
stabl Birche ze Stockpnr/ , który d. 2 1 t. m. 
miał polecenie aresztować plebana H arrison  ua 
Smithfield i zaprowadzić do Chester, raniony zo­
stał śmiertelnie wystrzałem z pistoletu w Stock­
port, kędy z więźniem swoim p r z e j e ż d ż a ł .  
Trzech n i e z n a j o m y c h  przyszło do mego w donn1 
z a j e z d n y m ;  wczasie tym k i e d y  d w ó c h  z nim vot- 
m a w i a ł o ,  t r z e c i  d o k o n a ł  występku. L o r d  Sid- 
mouth w imieniu Kejenta wyznaczył 4oo f. s. 
nagrody za odkryęie sprawcy. -— Tymczasem 
Harrison uwolniony został za kaucyą.

Hunt zaproszony żostał na zgromadzenie ludu 
do Manchester na d. 9 sierpnia.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A
ł

(z gaz beri.) Podług doniesień z Buenos- 
Ayres, jenerał M artin  zamyślał uderzyć z lądu 
na Limę, którą Lord Cochrane blpkuie od strony 
morza. Gubernator Peru zamknął się z malent 
woyskiem swojem do tego miasta, które zape­
wne nie doczeka się oczekiwaney z Europy 
pomocy; i poddać się będzie zmuszone.

W y s p a  ś. Ib e l e r y .

(z  gaz. beri.) Podług doniesień londyńskich 
Ostatnie wiadomości z wyspy ś. Heleny dono­
szą, że na f locie ustały prawie zupełnie cho^f 
roby; że Bonaparte nie odmienił się ani na zdro­
wiu ani na umyśle, zawsze ponury i nadęty; że 
z p rzyczyn y  niedostatku ruchu ustaje coraz bar­
dziey na siłachiże na wjTśpie tey popłacają bardzo 
gazety angielskie, a szcżególniey Morning- 
Chronicie , ale że oficerowie przybywających 
okrętów ostatnią tę  gazetę oddawać muszą 
pod słowem honoru gubernatorowi etc.

Drukować, Ignacy Reszka Kom. Cans, C*ł--r. »  Wilnią w Drakami Rtdaktyi piim pary od
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O g ł o s z e n i a
1 W  xięgarn i U n iw ersyteck iej w W iln ie  

b Józefa Z aw adzkiego  zn a jdu je  się do przedania', 
faktyczna Rossyyska Grarnmatyka z  w ypisa­

l i  z  różnych  rossyyskich autorów i  słownikiem, 
za pom ocą k tó re j n jw yrn , ła tw ym  sposobem i  
w krótkim czasie po r o s y js k u  gruntownie na­
s z y ć  się m ożna. Ułożona p rzez  Jana H eym  
Professora języka rossyyskiego w akadem ii w Mo* 
tkwię. P rzełożona dla użytku Polaków podług  
Ostatniej poprawne y i pow iększonej edycyi prz*z 
M. G dzickiego jeden  tom in 8 vo na pięknym  
papierze obejm ujący stronic X V I  i  4 3 g r.
85 kopiejek, z  pocztą  r. 2. i 5  k p .

1 P row iant.ki D epartam ent W ojennego M i-  
tiisternrn o g u - z a :  iż wskutek postanowienia  
l  vierzchnosci, dla dostarczenia prow iantu i owsa , 
na żyw ność w następującym  1800 roku, osiadłym  
w błobocko- Ukraiński i j  gubernii pólkom , 2  g i e r  
U łańskiej d y w i z j i ,  Charkowskiego garnizonow e­
go b itahonu z  komendą żandarm ów , tamecznego  
wojennego-Sirockiego oddziału i niektórych po ­
wiatowych ihw ąlidnych ko m en d , naznaczają  
się. w błobocko- U kraińskiey skarbowey Izbie targ i , 
w następującym  rncu nowentbrze : p ierw szy dnia  

' drugi  6  a trzeci  1 0 ,  a na przetarg i term iny: 
nia  1 1 ,  12  i i 3 tegoż mca ; ilość zaś prow iantu

* owsa 1 kandycye  ,  na mocy których pow inny  
bydz w ypełnione dostawy okazane budą p rzy  
targach. r

N a  w yzey  naznaczone term iny w zyw ają się 
życ zą cy  dla  licy ta c ji z ewikcyarni ,  ja k ie  nazna­
czone Ukazem dnia  ,4 ju rn i  1 8 . 7  roku na do- 
s awę dla skarbu wódki ; a na  zabespieczęnie za- 
datków osobno,
■ > ^  nadto, Prow iantski D epartam ent obwieszcza: 
iz życzącym  oddano będzie do w o li ,  p rzy ją ć  na  

i e  ie u owiązek dostawienia produktów  wiele kto 
f j ° Ze w Tf r'Ul' ?  daney ew ikc y i; że opłata pienię- 

~y nastąpi n a jp e w n ie j na te rm in y  pod łue li­
niowy bez n a jm n ie jszeg o  zam itręieriia i przew ło­
ki, 1 ig  p r z y  odbieraniu dostawionych produktów  
p  ostrzegać się będzie nayścileysza sprawiedliwość,
* wcale m e będzie miało mieysca nietylko ucisk 
a.e nawet 1 n iym m ersza  darem na zw łoka. ’

D owódzca Oddziału Cymbalistów.

1 A i ż e j  podpisany z  mocy Z aszłej w  m agi­
stracie  U  ileńskim  na dniu  1 teraźn ie jszego  mca  
augusta 1819 r. rezu lu cyi i  za  zgodzen iem  się 
tak przełażonego Cechu Zarębackiego W ileń ­
skie,got Córze ścian j.,ko też possesora tr a d y c y j­
n e >, domu w W iln ie  p o d  N .  3 10 leżącego  
d tegoż Cechu Zarem backieg0  należnego w y­
dają takową aw izacyą, n o to : i i  rzeczony dom na 
ulicy N iem iec k ie j w m ieście W iln ie pod IV. 3 1 o 
sytuowanej w ypuszcza się p rzez  l ie jta c y ą  w tr zy .  
eIn ią  arę łowną tenutę, to jest: z da tty  29 jb ra  

$*^*9 r - P° dzień  29 ębra  1822 roku . do ją .  
owego aktu l ic y ta c ji  naznaczone zosta ły tr zy  

tf rmina, i s z j  dnia  18, agi dn ia  : 9 i  Ści dnia  
20 teraźn ie jszego  mca augusta. Ż y c zą c y p rze -  
0 w ziąć w arendowną trzyle tn ią  tenutę pom ie- 

C ien ion y dom obowiązani są jaw ić się zew ik cy -  
®mi na pewność dotrzym ania warunków kon- 
ra tu, u> term inach pow yżey  wykazanych na 

m iejsce  położenia wspom nianej kam ienicy. 
a w  W. Unie roku 1819 augusta  6 dnia.

J ó z e f S tatkow ski P . B . M . W .

1 M agistra t W ileński: w ypełn iając remmissę 
Sądu Głównego L i t . W ileń . 2go departam entu  
w dniu 2 3 9 bra 1817 roku zapadłą, obwieszcza  
n in ie jszym , iż  po oświadczeniu przez byłego  
kupca M iasta W ilna Antoniego Gastella ta x y  
ex d y w izy i wszelkiego funduszu , spraw a tegoż  
Gastella z jego w ierzycie lam i i  debitoram i na  
rozpatrzen ie stopniam i praw a odesłaną zosta ła  
do M agistratu  W ileń , aby więc w szyscy kredy- 
torowie do m assy majątku Gastella p re ten sją  
ścielący sub amissione re i, a debitorowie z  za­
pewnieniem  , ze i  po d  ich niestanność oczew i- 
sty  z nimi z. 1 kroczy wyrok, do Sądu n in ie jszego  
p rze z  się lub przez umocowanych plenipotentów  
ja w ili  się , tenże M agistrat stosownie do rezo ­
lu c ji  w Sądzie swoint na prozbę Antoniego Ga­
stella  w dniu 12 idącego mca ju lii za p a d łe j za ­
w iadam ia. D zia ło  się na Ratuszu wileńskim . 
Roku  1819 m ca augusta  i dnia.

Józef Statkowski P. B, M . W .

1. Roku 1819 augusta 2 dnia. Skutkiem de­
kretu Remissyynego Sądu Gł. W ileń . Cywilnego 
Depart. la x ę  i Exdywizyą majętności Podubi- 
sia W . Ignacego Hryniewicza Sędziego b. Gra­
nicznego Szawel. w pcie Szw'elskim połoźoney, 
przeznaczającego. Sąd taxatorsko exdyvri żorski 
zjechawszy ad fundum wyrażoney majętności 
w  dniu 1 augusta Sądy sareasśumował, wymiar  
komornikom przyporuczył, komportacyą prze­
znaczył, i dalsze materye stopniowi akcessoryy- 
nemu właściwe wyrezelwowawszy : termin po­
wtórnego zjazdu na dzień 20 oktobra tego 1819 
roku zadeterminował, w  jakowym czasie aby 
wszyscy kredytorowie i pretensorow’ie regulu- 
jacy stosunki do majątku W . Sędziego Hrynie­
wicza jawili się: a debitorowie składali objasnie- 
liia, przez trzykrotną awizacyą w- Kuryerze Lit. 
ohwieszczając: że w przeciwnym zdarzeniu na 
kredy torach i prelensorach inestaw ajac vch.amis- 
sya zapisze się a na debitorach stosunki do o* 
nych zaregulowane , regalizowanenu zostana, 
ostrzega, i  źe takowa awizaeya może hydź umie­
szczoną w Kuryerze Lit. pośwdadcza.

Prezydent Ziem Szaw.Exdyw. F. Herubowicz.
P isa r z  Z iem . P tti R o sień . E x d y . D io n izy  P asz­

k ie w ic z . G rod zk i W ilk o m . S ęd zia  i  E x d y  w izo r . 
A n to n i K o m o ro w sk i.

Sądu Exdy w. Regent W incenty Uauksza.

2. Sąd Taksatorsko E xdyw izorsk i na sku- 
. tek R em issyynego D zisieńskiego Z iem . w  roku

tera źn ie jszym  1819 m aja  16 dnia zapadłego  
wyroku, na ro zd z ia ł m ajętności Starosiella w gu­
bern ii M iń sk iej w powiecie D ziśn ień . le żą c y , 
a do dz edzictw a W . Antoniego K uleszy b. Pod- 
sędka Z iem . D ziśn ień. n a leżn e j, m iędzy jeg o  
kredytoram i p rzezn a czo n y , w term inie za k re­
ślonym przybyw szy na m iejsce, i  w szelkię spo­
ry  pierw szo zjazdowem u wyrokowi w łaściwe roz- 
tr tyg n ą w szy  ; po przeznaczen iu  na dzień  6 au­
gusta teraz, roku zpersysten cyą  dwu n iedzie l­
ną z w y c z a jn e j  w sprawie konkursowej kom- 
p o r ta cy i, na z ja zd  pow tórny dzień  22 tegoż ro­
ku m iesiąca augusta udeterminował. U ’ ja k o ­
w ym  term inie ażeby w szyscy kredytorowie i  
różnego tytu łu  pretensorowie z  dopom inkam i 
swojem i bez zwłoki czasu p rzych o d ziły  pod u- 
tra tą  rzec zy  R em issyynym  wyrokiem  zapow ie­
d z ia n e j za strzeg łszy , p rze z  n in ie jszą  aw izacyą



dla trzykro tnego w K ury erze G azet Litewskich  
obwieszcza . —  R oku  1 8 1 9  ju lii  2 6  dnja.

A ntoni Korsak Podsędek i  P rezydu jący  E x -  
dyw izor. S te fa n  D oboszyński Podsędek Z .  P . 
D zieś. Kajetan Jeśm an Z .  P . D zicś. p isarz.

2 N a  skutek zapadłego postanow ienia , w Są­
dzie  m agistratu  M . G. W ., kam ien ica  trzyp ią -  
trowa, niedaleko T ro c k ie j bram y sytuow ana, 
pod  N . o i) i, w  przód  p rzyn a leżn a  d o i .  p -M a r ­
cina Sobolewskiego, exaktora  kowieńskiego, a 
teraz w .tra d y c y jn e j possesyi, b. członków m a g i­
stratowych. takowa wy puszcza się w jednoroczĄą  
ar ędowną ta nutę, p rzez akt licy ta c ji, k tóry na  
m ie jscu  w rzec zo n e j kam ien icy  odbywać się bę­
dzie: dn ia  4 , 7 a ostatni 1 1 teg o i m ca , o g o ­
dzin ie  4 po połudn iu ;  ty c zą c y  przeto w ziąć w a - 
rędowną possesyą , obowiązany jes t jaw ić się 
z ewikcyą, na pewność dotrzym ania  kem dycyi. 
D n ia  7 uugusta  1 8 1 9  roku.

R . G. M . W . Karol G runer,

2. Sąd I  axatorsko-E xdyw izorski na usatys- 
f a k  cyonowanie w ierzycie li zeszłego Józefa Long-  
champs M ed. D oktora rem issyyny‘rn M ińs. Głó. 
Sądu 2go Depar. dekretem  naznaczony, do uka ­
zanego  tąż R em rlissą  m ieysca m ianowicie do 
kam ien icy  w M ieście M ińsku  sytuow aney po  
rzeczonym  Lonszonie pozostałej', we w łaściwym  
term inie zebraw szy się, i  czynnoście do p ie r ­
wiastkowego zjazdu  należne zała tw iając w szy­
stkie debitora fu n d u sze  w swoją a d m in is tra c ją  
objął, inw en tacyą  o n ych , i  w ym iar ziem i de­
legow anym  z kola swojego urzędnikom , tudziez  
p r z e z n a c z o n e m u  Geom etrze dopełnić n a k a z a ł ,  
kom portacyą  na  kr edytor ach i jakiego  bądź ty ­
tu łu  pretensorach, wszystkich należność udowa­
dn ia ją cych  dokumentów z obowiązkiem z ło żen ia  
ónych  w kancellaryi Z iem skie j' M ińskiey  od 
dnia  a o  augusta idącego roku w przec iągu  dn i 
siedm iu na cztcroniedzielną pereystęncjrą ude- 
cyd o w a ł, na  powtórne zaś zebranie się dla o- 
statecznego dzie ła  E x d y w izy i ukończenia dzień  
1 6  7 bra teraz bieżącego roku zakreśliw szy, aże­
by na tym  term in ie  w szyscy zeszłego Lonszona  
w ierzyciele i p o i  jakim kolw iek względem do p o ­
zostałego fu n d u szu  pre ten so ro w ie , dla udowo­
dnien ia  swoich dopom m kow pi zed sądem  sub 
am m isione re i stawali obwieszcza. D a t  18 i g  
m iesiąca ju lii  5 i  dnia. Jo za fa t Iwanowski Z ie m . 
f i u  M iń sk . Pisarz. E xd yw izo r  P rezyduiący.

3. Z a  Rem issą Sądu Ziem skiego Pttu Tel- 
szewskiego Sąd Taxatorsko E xdyw izorski do M a ­
ją tku  zeszłego Thadeusza Nowickiego Chor. Pttu 
X . Ż m u d ź . Adwfikata P tu  . Telsżew. Gadonow 
D egiene zowiącego się w  tym że Pttcie dels z. 
tokacyą mającego , zjechaw szy w R oku oiezą- 
cym  1819 miesiąca ju lii 20 dnia . z  powodow  
ye D e k r e c ie  wypisanych Ju ryzd ykcyą  Sądowni- 
ciwa swojego z. przeznaczeniem  L ic y ta c ji R u ­
chomości na dzień dziew iąty m iesiąca ębra R o ­

ku up ły  wającego  ,1819 odłożył, ażeby przeto  ml- 
ją c y  p re ten s je , clo m assy nieżyjącego Tadeusza  
Nowickiego Chor. i Adwokata oraz żypżący p rze1 
licy ta c ją  kupić jakążkolw iek ruchomość w iedzie­
li, p rzez  gazetę K u ry  era Liewsiuego po tró jn ie  
aw izując, że od takowego terminu óąd  Taxa tor­
sko E xd yw izo rsk i zayrnuje się czynnością i nie- 
spuszczając ani też uw ażając na niestanność 
stron, dzieło T a x y  i E x d y w izy i kończyć ocze- 
wiście ro zsą d za ć , i na  ruejdwiących pretensje  
bądź jakiegokolw iek nazw ania  wieczyste arnis- 
sye zapisze , p r ze i  ią i  gazetę podobnież trzykro­
tnie Sąd T axa torsko  E xd yw izo rsk i oznaym uje. ' 

Sędzia Ziem . Pttu Telsz. Tadeusz M iłwid.
Jg n a cy  Uhryn Z iem . Telsz. R egent

5 W  skutek D ekretu  R entm issyynego L i t t : W i­
leńskiego Git. Sądu  2go D epartam entu w roku 
p rzesz łym  1 8 1 8  m ca  8 bra 21. dn ia  nastałego, 
dla usa tysfakcjonow ania  w ierzycie li zeszłego  
z  tego św iata M iko ła ia  Kościałkowskiego M a r­
sza łka  Pow iatu W iłko m ir . i kawalera Orderów, 
oraz rozpoznania stosunków p re te n s ji przez żonę 
iego J W . F ranciszkę z W cysenhofow  Kościał- 
kowskę M arszałkow ę do m assy ogól:.ego fu n d u ­
szu regulow anych n ie m n ie j uczynien ia  D e fi­
n ic j i  w zględnie ewikeyow za  d ług i antecessor- 
skie, czy te na m aią tku  Szetekszny lub też Z o -  
sn icy w possesyi W . A lnizego Kościałkowskiego  
Sędziego Grań W iłko m ir . brata lueżyiącegó  
M arsza łka  m aią  by d i  opierana, Sąd Z ienr. ki 
P ow iatu  W iłko m ir . w yznaczony będąc , w  oicr- 
wszykrotnyrn przypadn ien iu  tey Spraw y z akto- 
ratu W W . F ranciszka  i M ichała  Turów  poa- 
stolicow Brasław skich w yrokiem  swym  AkceS' 
soryinym  na  dniu 21. om iniunego irica iuiU1 
idącego dopiero. 1 8 1 9  roku stosownie do jirze- 
znaczeń p o w yże j wzm ienionego Sądu G tt. l i c- 
m issyynego  D ekretu , nS. stronach w tę sprawę 
w chodzących, ogólnie Kopią z  spraw i K om ­
portacyą  oraz siczegółow ie nu k im  z rzeczy w y­
p a d a ło , takoż kom portacyą p r z e z n a c z y ł , i  da l­
sze  p ierw szykro ln em u p rzyp a ln ien iu  sprawy w ła­
ściwe stopnie zadeterm inow aw śzy, następną oćze- 
w istą rozprawę , bez dalszych odkładów 1 dyllą-. 
cyow w p r z y s z łe j  k a d e n c ji S. M ich a lsk ie j te ­
raz idącego roku zakreślił i o tokow ym  p rzezn a ­
czeniu  Sąd G łł. W ileń sk i 2go D epartam entu  
raportem  za w ia d o m ił, żeby więc kredytorowie  
zeszłego M iko ła ia  Kościałkowskiego M arsza łka  
na czas p o w yże j zadeterm inow any z dowodami 
sw ych pretensyow  sami p rzez  się łub umocowa­
nych  w Sądzie n in ie jszym  sub am issions cau-.es 
iaw ili się, wzywa, i na ten cel n in ie js zą  aw iza- 
cyą  po trzykro tn ie p r zy  gazetach kury  era Litt'- 
um ieścić postanawia D zia ło  się w m ieście  
P ow iatow ym  W iłkom ierzu  R .  1 8 1 9 -  mca ju lit 
rj. dnia.

M ich a ł Rouba Sędzia  Z iem . P io tr  Ćhorp- 
szewski Sędzia Z iem . W ileń . A nioł K niaź Z a ­
g ię li p isarz Z iem . W ileń .

R egent Jąn  Jachim owicz.


